
Odwet na Wschodzie.
Fod naciskiem Anglii, Francy i i Ameryki wojska 

Resyi rewolucyjnej rozpoczęły o.enzywę w Galicyi 
wschodniej. Rewolucyjny minister wcjay, Kicrenskij, 
sam osobiście objeżdżał front wojsk rosyjskich i wy­
syłał pułki do walki pod r czerwonym sztandarem 
rewolucji1*. Na początku bieżącego miesiąca w ofen- 
zywie rosyjskiej udało się rzeczywiście armiom rc 
syjskim uzyskać pewne sukcesy na południe od 
Dniestru—  sszędzie indziej odparto ;e krwawo. 
Na wiadomość o tych sukcesach, koalicyoniści ua 
Zachodzie zacierali już ręce, mniemając, że to już 
początek ostatecznego pegromu mocarstw centrai 
nycl.

Ale niedługo mogli się cieszyć tem drobnem po­
wodzeniem.

W  odpowiedzi na ofenzywe Kierońskiego, mo­
carstwa centralne pizeszły same w dniu 19. b. m. 
do koutrofenzywy. Moment dla tej akcyi wybrano 
bardzo trafny, tuż po wyczerpaniu się ofenzywy 
rosyjskiej w obu jej cguiskach, pod Brzeżananii 
i Kałuszem. Kontrofenzywa wyszła ua prawej flance 
wojsk rosyjskich, skoncentrowanych jeszcze w ofen- 
zywie brzeżańskiej z odcinka między Zborowem 
starym nad Scrypą a najgórniejszym biegiem So 
retu na przestrzeni blisko 50 kilometrów.

Zaraz początek tej kontrofensywy był świetny. 
Wyszedłszy od Zborowa— Koniuchó w, gdzie Rosy- 
anie tak wielkie straty ponieśli dla małego przejścio­
wego powodzenia, cdrrzu przełamała ona rosyjskie 
linie na szerokim froncie, dając ańców i łup. Dal 
szy jej rozwój taki miał przebieg podług komuni­
katów sztabu niemieckiego i austro węgierskiego: 

„Kontratak, prowadzony z obu stron kolei Lwów— 
Tarnopol pod dowództwem generała marszałka, ks. 
Leopolda bawarskiego, postępuje skutecznie naprzód. 
Austro-węgierskie pułki odzyskały z powrotem 
pierwszą linię na północny wschód od Brzeżan, 
utraconą z początkiem lipca. Siły bejowe niemieckie 
i austro-węgierskie, posuwające się w kierunku na 
Augustówkę, Jeziernę i Ne3terowce, przekroczyły 
te miejscowości. Napieraniu sprzymierzonych Rosy- 
anie stawiali miejscami gwałtowny opór, który mu­
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siano łauać estrem wkraczaniem. Nasze ruchy za­
czepne we wschodniej Galicyi mają przebieg zamie­
rzony. Siły rosyjskie cofają się pospiesznie, dotąd 
tylko części ich 3tają do walk w tylnych strażach. 
Nasze wojska, ścigając energicznie wroga, przekro­
czyły na szerokości 40 kim. drogę Złoczów— Tarno­
pol po obu stronach Jezierny. Gdzie nieprzyjaciel 
stawiał czoło, został szybkim atakiem pokonany. Po­
dobnie jak w poprzednich latach, palące słę miejsco­
wości i wielkie spustoszenia znamionują drogę, którą 
się cofają Rosjanie.

Walk' w Galicyi wschodniej przemieniają się

w gwałtowny cios, zadany armii rosyjskiej. Także 
masy rosy,skie na południowy wschód od Brzeżan 
rozluźniają się Podjęto pościg w kierunku Kozowei. 
Miasto Tarnopol i liczne miejscowości na wschód 
od Seretu stoją w płomieniach. W  Jeziornej zdobyto 
wiele materyału wojennego. Liczby jeńców nie można 
było jeszcze ani w przybliżeniu ustalić.

Rozpoczęty 19. lipca kontratak we wschodniej 
Galicyi rozrósł się w wielki sukces niemieckiej 
i sprzymierzonej broni. Główna część 11-tej armii 
rosyjskiej jest pubita. W  zaciętych nieraz walkach 
armie nasze pobiły wszędzie wojska rosyjskie, pró-
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